
 

 



Od redakcji… 

 

Witamy w kolejnym wydaniu naszej szkolnej gazetki - Walentynkowym! Luty jest okresem 

pełnym miłości i pączków. W tym wydaniu gazetki pokażemy Wam, że możemy zrobić coś 

miłego nie tylko dla naszej drugiej połówki, ale także dla innych np. oddając naszą krew. 

Przeczytacie także jak obchodzony jest karnawał w Hiszpanii oraz jak pisane były 

najpiękniejsze wiersze o miłości różnych pisarzy. Jeżeli lubicie huczne rozstania gwiazd to też 

to tutaj znajdziecie. Mamy coś dla osób zainteresowanych aspektem rozwoju związku i tym, 

jakie etapy występują w relacji. Oczywiście nie mogło też zabraknąć sond, które 

przeprowadzaliśmy z wami o filmach i piosenkach walentynkowych. Na pewno znajdziecie 

coś, co Wam się spodoba.  
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Czy wiecie, że tętni w nas... dobro! 

 

 

Luty to miesiąc, który kojarzy nam się z miłością, pączkami i dobrymi rzeczami. Jest to zatem 

idealny czas, by oddać krew. 

Dlaczego warto oddawać krew? Najważniejszym powodem jest fakt, iż nie da się jej w żaden 

sposób wyprodukować, jedyny sposób na jej pozyskanie jest donacja w Centrum 

Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa. Kolejnym powodem do podjęcia decyzji o oddaniu są 

sławne czekolady. Po oddaniu krwi lub jej składników dostajemy paczkę czekoladek, zwrot 

kosztów za dojazd oraz zwolnienie w dniu donacji oraz następnym. Nadal nie czujesz się 

przekonamy/przekonana? Po oddaniu krwi jest jeszcze jedna niespodzianka. Centrum 

pragnie zachęcać do oddawania programem „Daj sobie podziękować”, który polega na 

zamianie punktów za donację na różne przedmioty, takie jak karty, bidony, plecaki, koszulki 

czy ekologiczne pudełka śniadaniowe i kubki. Na koniec warto dodać, że wyniki morfologii, 

wykonywanej w celu kwalifikacji możemy uzyskać za darmo. Dla zasłużonych dawców 

czekają ulgi w różnych miejscach oraz instytucjach. Jedną z takich instytucji jest Urząd 

Skarbowy, gdyż oddaną krew można na pewnych zasadach odliczyć od podatku! 

Kto może oddać krew? Każdy, kto skończył 18 lat i waży co najmniej 50 kilogramów. Na 

stronie krwiodawstwo.pl znajdują się dyskwalifikacje, które nie pozwalają na donację. 

Gdzie można oddać krew? W Nowym Sączy przy ul. Kochanowskiego 15. Cały proces 

przygotowania oraz wszystkie badania są wykonywane właśnie tam, w dniu donacji. 

Zdecydowany plus tego miejsca to bardzo uprzejmy personel, gotowy nieść pomoc i 

odpowiedzieć na każde pytanie. 

Kiedy? W dni robocze w godzinach 7:00-12:00 

Wszelkie informacje na temat przygotowania do oddania krwi oraz tego, co należy ze sobą 

zabrać znajdują się na stronie krwiodawstwo.pl  

Jeżeli masz jakiekolwiek pytania, chcesz iść ale boisz się sam/sama- zapraszam do kontaktu z 

autorką artykułu.  

Karolina Jurczak kl. 4t 



Miłość jako jedna wielka niewiadoma… 

 

 

Luty niewątpliwie jest miesiącem, w którym głównym tematem jest miłość, pomysły na 

prezenty dla ukochanej osoby, a sklepy oferują bogatą ofertę przedmiotów z motywem 

serduszek, aniołków i pluszowe misie, które krzyczą „kocham Cię” już  z daleka. W jaki 

sposób działa jednak zakochanie? Miłość w aspekcie psychologicznym jest tematem 

rozbudowanym, pełnym wielu wątków pobocznych. W jaki sposób, na nasze uczucia w 

przyszłości wpływa pierwsza miłość?  

 

Istnieje wiele rodzajów miłości. Miłość małżeńska, miłość rodzicielska, czy miłość poznana 

we wczesnym okresie dojrzewania znacznie różnią się od siebie. Różnicami między nimi 

mogą być zobowiązania, intymność a także- uwarunkowania związane z otoczeniem.  

 

Duże znaczenie w występowaniu tego uczucia mają również hormony, które w zależności od 

jej rodzaju wpływają na zakochanych. Oksytocyna to hormon, dzięki któremu człowiek 

odczuwa pożądanie, wzrasta np. podczas przytulania drugiej osoby. Dopamina, nazywana 

hormonem szczęścia wpływa na nasze uczucia, wprowadzając w stan euforii. Hormon 

serotonina, zmniejsza odczucie lęku, pozwala odczuwać radość i szczęście.  Noradrenalina 

zaś, powoduje wzrost ciśnienia, który towarzyszy nam np. podczas miłosnych rozterek.  

Procesy myślowe człowieka zakochanego, uwarunkowane przez hormony  często są dość.. 

gwałtowne… 

 

Ale właściwie, to jak się zakochujemy? 

  Według źródeł istnieje 6 faz zakochania. 

 Pierwsza, czyli zakochanie nie zawsze równoznaczne jest miłości. To etap, w którym nasza 

wybrana osoba jest przez nas idealizowana, a myślenie o obiekcie westchnień jest 

nieustanne. Nasze emocje są wzburzone, stałe przeplata się fascynacja z zaciekawieniem. To 

istna gorączka hormonów. Potrzebujemy stałej troski, kontaktu i pragniemy bliskości, często 

odczuwamy również zgorzkniałe momenty, w których nie możemy być obok ukochanej bądź 

ukochanego. Etap ten silnie przeżywają osoby młode, które wraz z dorastaniem rozpoczynają 

swoje życie emocjonalne.  

 

W drugiej fazie rozwija się intymność, padają również pierwsze poważne deklaracje. Znamy 

ukochaną osobę bliżej, dostrzegamy jej wady i przestajemy idealizować każdy ruch obiektu 

westchnień. Co więcej, pojawia się głębsze zaufanie, które gwarantuje poczucie stabilności i 

bezpieczeństwa związku. To etap, gdzie wierzymy w dobre i szczere intencje drugiej połówki.  



Trzeci etap to miłość kompletna, w której na pierwszy plan wychodzi zobowiązanie. To 

wtedy ludzie nabierają pewności, że chcą spędzić resztę życia z ukochaną lub ukochanym.  

Zaczynają myśleć o sobie poważnie, podejmują ewentualne decyzje o ślubie czy założeniu 

rodziny. Zobowiązanie staje się również podłożem do złączenia swoich majątków, wspólnego 

dysponowania pieniędzmi. Faza ta obejmuje ludzi przywiązanych do siebie tak mocno, że 

zakochani dzielą nawet swoje emocje! 

 

 Czwarta faza to faza przyjacielska, gdzie swoją drugą połówkę znamy jak własną kieszeń. 

Wytwarza się swego rodzaju rutyna, która może być początkiem nudy w relacji.  

 

W fazie piątej następuje pusta miłość, w której zostają obowiązki, a uczucia słabną, często 

zanikają.  

 

Faza szósta związana jest z zakończeniem relacji. Jednak jest to tylko schemat poglądowy, a 

związki osób nie kończą się zawsze fazą ostatnią , często nie wchodzą nawet w fazę czwartą- 

zakochani zwyczajnie nie nudzą się sobą. Ja głęboko wierzę, że istnieje miłość do końca życia. 

Dlatego porównywanie swojej relacji do schematów prezentowanych przez naukowców 

może być błędne,, ponieważ ludzka emocjonalność zawsze będzie miała wiele tajemnic.  

 

 

Najbardziej pamiętamy nasze pierwsze razy. Dlatego człowiek do końca życia może pamiętać 

o swojej pierwszej miłości, niezależnie od jej przebiegu. To czas pierwszych uniesień, wielu 

rozterek i rozmów. Następuje w okresie dojrzewania, chociaż nie jest to regułą. Nie od razu 



pierwszy związek  oznacza niepowodzenie! To niewątpliwie lekcja, która zostaje z nami na 

długie lata. Uczymy się swojej emocjonalności, nakreślamy wizerunek drugiego człowieka, 

tworzymy ideały.  Pierwsze uczucie pozwala nam zrozumieć w jaki sposób kochamy drugą 

osobę, czego szukamy w relacjach. Chociaż miłość ta nie zawsze kończy się rozstaniem,  jego 

pojawienie się często pozostawia po sobie ślad. Warto jednak szukać pozytywów, gdyż ono 

również stanowi lekcje na przyszłość, Człowiek to mimo wszystko jedno wielkie indywiduum, 

które ma zawsze swój własny tok rozumowania, i z każdej sytuacji wyniesie odpowiednie dla 

siebie wnioski. 

 

Artykuł ten ma na celu nakreślić, że mimo wielu schematów i standardów panujących 

ogólnie ważną, a nawet najważniejszą rolę w relacjach z innymi ludźmi pełnią nasze 

indywidualne emocje i uczucia. Miłość ma wiele twarzy, a jej odczuwanie to temat mocno 

osobisty i ciężki do opisania. Generalnie, o miłości ciężko jest mówić czy pisać, bo to temat 

szeroki i głęboki, wręcz nieopisywany.  Jego głębia zaś polega na tym, że każdy człowiek myśli 

o miłości inaczej, znacznie różnimy się w oczekiwaniach co do ukochanej osoby. Czyni to 

jednak nasze relacje wyjątkowymi, niepowtarzalnymi i na pewno-takimi, które będziemy 

długo pamiętać.  

 

                                                        

                                                                                                                                                    

   Olivia Kowal 2bb 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Najpiękniejsze wiersze miłosne… 
 

 

„Miłość od pierwszego wejrzenia” - Wisława Szymborska  

 

Oboje są przekonani,  

że połączyło ich uczucie nagłe.  

Piękna jest taka pewność,  

ale niepewność jest piękniejsza.  

 

Sądzą, że skoro nie  

znali się wcześniej,  

nic między nimi nigdy się nie działo.  

A co na to ulice, schody, korytarze,  

na których mogli się od dawna mijać?  

 

Chciałabym ich zapytać,  

czy nie pamiętają -  

może w drzwiach obrotowych                                             

kiedyś twarzą w twarz?  

jakieś ,,przepraszam'' w ścisku?  

głos ,,pomyłka'' w słuchawce?  

- ale znam ich odpowiedź.  

Nie, nie pamiętają.  

 

Bardzo by ich zdziwiło,  

że od dłuższego już czasu  

bawił się nimi przypadek.  

 

Jeszcze nie całkiem gotów  

zamienić się dla nich w los,  

zbliżał ich i oddalał,  

zabiegał im drogę  

i tłumiąc chichot  

odskakiwał w bok.  

 

Były znaki, sygnały,  

cóż z tego, że nieczytelne.  

Może trzy lata temu  

albo w zeszły wtorek  

pewien listek przefrunął  

z ramienia na ramię?  

Było coś zgubionego i podniesionego.  

Kto wie, czy już nie piłka  

https://poezja.org/wz/Wislawa_Szymborska/


w zaroślach dzieciństwa?  

 

Były klamki i dzwonki,  

na których zawczasu  

dotyk kładł się na dotyk.  

Walizki obok siebie w przechowalni.  

Był może pewnej nocy jednakowy sen,  

natychmiast po zbudzeniu zamazany.  

 

Każdy przecież początek  

to tylko ciąg dalszy,  

a księga zdarzeń  

zawsze otwarta w połowie 

 

„Miłość” - Jan Twardowski 

Jest miłość trudna 

jak sól czy po prostu kamień do zjedzenia 

jest przewidująca 

taka co grób zamawia wciąż na dwie osoby 

niedokładna jak uczeń co czyta po łebkach 

jest cienka jak opłatek bo wewnątrz wzruszenie 

jest miłość wariatka egoistka gapa 

jak jesień lekko chora z księżycem kłamczuchem 

jest miłość co była ciałem a stała się duchem 

i ta co nie odejdzie — bo znów niemożliwa 

Miłość (Nie widziałam cię już od miesiąca) 

 

 

 

„Miłość (Nie widziałam cię już od miesiąca)” - : Maria Pawlikowska-Jasnorzewska 

Nie widziałam cię już od miesiąca.  

I nic. Jestem może bledsza,  

trochę śpiąca, trochę bardziej milcząca,  

lecz można żyć bez powietrza! 

 

„Myślałem, że to sen...” - Adam Asnyk 

Myślałem, że to sen, lecz to prawda była: 

Z nadziemskich jasnych sfer do mnie tu zstąpiła, 

Przyniosła dziwny blask w swoich modrych oczach, 

Przyniosła kwiatów woń na złotych warkoczach. 

Podała rączkę swą - szliśmy z sobą razem, 



Przed nami jaśniał świat cudnym krajobrazem, 

Pośród rozkosznych łąk i gajów mirtowych, 

Wiecznie zielonych wzgórz i wód szafirowych 

Szliśmy, nie mówiąc nic - a mnie się wydało, 

Żem życia mego pieśń wypowiedział całą, 

Że z jej różanych ust jak z otwartej księgi 

Czerpałem tajny skarb wiedzy i potęgi. 

Wtem nagle przyszła myśl dziwna i szalona, 

Żeby koniecznie dojść, skąd i kto jest ona. 

I gdy zacząłem tak i ważyć, i badać, 

Kwiaty zaczęły schnąć, a liście opadać, 

I nastał szary mrok... a ja w swoim biegu 

Stanąłem w gęstej mgle na przepaści brzegu. 

Strwożony zmianą tą, zwróciłem się do niej; 

Niestety, już jej dłoń nie była w mej dłoni. 

Słyszałem tylko głos ginący w ciemności: 

"Byłam natchnieniem twym, marą twej młodości!" 

I pozostałem sam - i noc świat pokryła! 

Myślałem, że to sen - lecz to prawda była! 

 

 

 

„Dwie miłości” - : Krzysztof Kamil Baczyński 

Więc pokochałeś kruche, ciepłe ciało, 

które się w formach słowiczych ustało, 

jak mleko płynie w szklanym smukłym dzbanie, 

skrzypiec ma smutek i roślin śpiewanie. 

Więc pokochałeś je. Jak ruczaj sobie 

przed oczy stawiasz, aby twarze obie: 

i ta odbita, i twoja prawdziwa, 

były jak jeden ruch, co poukrywa 

ziemię jak pożar i niebo jak jaśmin, 

na które jedno serce jest małe i ciasne. 

I pokochałeś jeszcze ziemię grozy 

z ognistym śladem wielkich kroków bożych, 

ziemię, gdzie bracia popieleją z tobą, 

gdzie śmierć i wielkość jak dwa gromy obok                      

stoją u skroni i skrzydłami biją 

tym, co umarli, i tym, którzy żyją. 

Więc pokochałeś jej rzek bicz srebrzysty 

i białe pióra mazowieckiej Wisły, 

i góry ciężkie jak chmury na ziemi,i ludzi skutych – i tak żyjesz niemi. 

I kiedy z szablą rozpaloną stoisz 

u huraganów ostatniego boju, 

i kiedy broń jak życie w dłoni ważysz, 

a nie masz łzy na sercu i na twarzy, 

gdy rzucasz ciało jak puchy świetliste, 

wiotkie jak śpiew, a z nim odbicie czyste, 



by mieć twarz jedną nie odbitą w ciszy, 

napiętnowaną śmierci czarnym krzyżem, 

myślisz, że z Boga musi być ta miłość, 

dla której młodość w grobie się prześniło. 

 

 

„Boję się Twojej miłości” - Jan Twardowski 

 

Boję się Twojej miłości  

Nie boję się dętej orkiestry przy końcu świata 

biblijnego tupania 

boję się Twojej miłości 

że kochasz zupełnie inaczej 

tak bliski i inny 

jak mrówka przed niedźwiedziem 

krzyże ustawiasz jak żołnierzy na wysokich 

nie patrzysz moimi oczyma 

może widzisz jak pszczoła 

dla której białe lilie są zielononiebieskie 

pytającego omijasz jak jeża na spacerze 

głosisz że czystość jest oddaniem siebie 

ludzi do ludzi zbliżasz 

i stale uczysz odchodzić 

mówisz zbyt często do żywych 

umarli to wytłumaczą 

 

boję się Twojej miłości 

tej najprawdziwszej i innej 

 

                                                                                                            Wiktoria Smoleń kl. 2Bb 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Głośne rozstania w świecie gwiazd… 
 

 

Zarówno w obecnych czasach,  jak i sięgając w przeszłość, można stwierdzić, że miłość to 

temat, który jest bardzo uniwersalny i często poruszany. Zapewne nieraz w gazecie czy w 

telewizji, mogliśmy usłyszeć o głośnych i często zaskakujących związkach celebrytów, pisarzy 

czy różnych muzyków. Lecz czy te związki zawsze były udane, odpowiednio dobrane i co 

najważniejsze, czy przetrwały swoje kryzysy? A więc wgłębmy się w temat…..  

 

Curt Cobain i Courtney Love 

 

Związek obojga muzyków budził w mediach wiele kontrowersji. Lider zespołu Nirvana, był bardzo 

pochłonięty swoją miłością życia. Para najprawdopodobniej poznała się w klubie Satyricon w 

Portland, podczas gdy Nirvana grała swój koncert. Courtney podeszła wówczas do Curta i powiedziała 

mu, iż wygląda jak Dave Pirner. Curt z początku nie wiedział, jak intepretować ten komentarz, jednak 

dziewczyna zrobiła na nim wrażenie. Courtney również nie chciała, aby Curt o niej zapomniał, więc 

postanowiła wysłać mu nietypowy prezent – pudełko w kształcie serca, do którego włożyła głowę 

porcelanowej lalki i list miłosny. Po tym muzyk wydał utwór „Heart-Shaped Box”. Para po kilku 

miesiącach a dokładnie 24 lutego 1992 roku postanowiła pobrać się na plaży Waikiki na Hawajach. 

Dużo osób jednak odradzało muzykowi ten związek, a zwłaszcza jego koledzy z zespołu. Ich 

przeczucia nie dały żadnego skutku. W rezultacie nie zostali zaproszeni na ślub. Curt był bardzo 

pochłonięty swoją miłością. W jednym z wywiadów mówił, iż czasem zapomina, że jest w zespole, 

gdyż jest bardzo zaślepiony miłością. Przyznał również, że mógłby już odejść z zespołu. Niektórzy 

twierdzili, iż Courtney była z Curtem dla samej sławy i pieniędzy. Według nich bogaty mąż, miał być 

trampoliną do osiągnięcia sukcesu. Courtney jednak znacząco zaprzeczała tym teoriom. W jednym z 

wywiadów wyznała, iż wolałaby, aby zespół jej męża nie był aż tak sławny. Szczęśliwe życie nie trwało 

jednak tak długo. Przez długi okres związku, przewijały się narkotyki i alkohol. Pomiędzy parą bardzo 

często dochodziło do kłótni. Courtney miała zagrozić mężowi odejściem, z powodu jego uzależnień. 



Para doczekała się córki- Frances Bean Cobain. Według różnych źródeł, muzyk pod wpływem środków 

odurzających miał zajmować się dzieckiem, co nie podobało się jego żonie. 

5 kwietnia 1994 roku świat obiegła wiadomość o śmierci wokalisty Nirvany. Według oficjalnej 

wersji, zgon nastąpił w wyniku strzału w głowę, jednak według przypuszczeń fanów do śmierci 

wokalisty mogła przyczynić się jego żona, zatrudniając prywatnego zabójcę. Mówi się, iż Curt po 

takiej dawce heroiny, jaką zażył nie mógłby w stanie podnieść strzelby i strzelić. Teoria ta jest jedną z 

najpopularniejszych, gdyż po rozwodzie Courtney zostałaby praktycznie z niczym, natomiast po jego 

śmierci, cały majątek przeszedłby na jej ręce , podobnie jak prawa do wszystkich utworów Nirvany.  

Ciało piosenkarza skremowano i podzielona na 3 części. Jedna z nich została wrzucona do wody, 

druga rozsypana w świątyni buddyjskiej a trzecia znajduje się w posiadaniu jego żony. Curt Cobain nie 

ma oficjalnego grobu, nie wiadomo dokładnie, gdzie w tej chwili znajdują się jego prochy. Courtney 

po śmierci Cobaina popadła w uzależnienie.  

 

Stephen Hawking i Jane Wilde 

 

W wieku 21 lat Stephen usłyszał od lekarzy drastyczną diagnozę- stwardnienie zanikowe 

boczne, postępujący paraliż całego ciała, góra trzy lata życia. Wiadomość ta była 

prawdziwym ciosem dla młodego geniusza. Szybko jednak zmobilizował swoje siły, gdyż miał 

dla kogo żyć. Podczas studiów w Cambridge poznał pierwszą miłość swego życia, którą była 

Jane Wilde. Do bliższego ich kontaktu doszło jednak na imprezie u wspólnych znajomych, 

gdzie para przegadała całą noc. Choroba Stephena postępowała bardzo szybko, jednak dla 

Jane diagnoza postawiona przez lekarzy, nie stanowiła przeszkody do wzięcia ślubu z 

Stephenem. Para zatem pobrała się w 1965 roku. Niespełna dwa lata po ślubie Stephen był 

zmuszony poruszać się na wózku. Jane okazywała mu dużo troski i miłości. Poświęcała dużo 

czasu swojemu mężowi. Gdy na świat przyszło ich pierwsze dziecko, Jane miała wrażenie, że 

musiała podzielić opiekę, nad dwojgiem dzieci. Stephen wówczas nie mógł samodzielnie 

funkcjonować. Pary nie było stać na pomoc, a o udogodnieniach dla niepełnosprawnych w 

latach 60., nawet nikt nie słyszał. Pomimo zakresu swoich codziennych obowiązków, Jane 



cierpliwie i z niezwykłą czułością, opiekowała się swoją rodziną. Niestety po długim czasie, 

zachowanie Stephena, zaczynało ją przytłaczać. Pomimo, iż mąż bardzo ja kochał, większość 

swojego czasu poświęcał nauce i nawet przy spędzaniu wspólnych chwil, był pochłonięty 

innymi myślami. Wraz z przybyciem nowych członków rodziny, Jane była coraz bardziej 

przygnębiona. Nie dawała sobie rady psychicznie z ogromną sławą męża, ale i także z jego 

postępująca chorobą. Dochodziło między nimi do coraz częstszych kłótni, nawet o poglądy. 

Stephen był ateistą, natomiast Jane katoliczką. Jane w kościele znajdowała odskocznie od 

codziennego życia. To właśnie tam zaprzyjaźniła się z Jonathanem, dając swojemu mężowi 

powody do zazdrości. Wkrótce oboje podjęli decyzje o zakończeniu swojego związku, w 

przyjacielskich stosunkach. Historia miłości Stephena i Jane pokazuje siłę uczuć i 

namiętności, jakie mogą zawiązać się między dwojgiem ludzi. Nawet choroba Stephena, nie 

przeszkodziła im w tym, aby stworzyli kochająca się rodzine. Nawet po swoim rozstaniu, 

postanowili żyć w zgodnych relacjach, przez wzgląd na wcześniejsze uczucie oraz  

poświecenie,  na jakie przez prawie 30 lat, zdecydowała się Jane.  

 

Adam Mickiewicz i Maryla Wereszczakówna 

 

Przenieśmy się do roku 1820. Adam Mickiewicz w tym czasie odwiedzał swego kolegę ze studiów- 

Michała Wereszczaka, którego majątek rodzinny znajdował się w Tuhanowicach. Mężczyzna miał 



siostrę- Marylę,  w której od pierwszego wejrzenia zakochał się Mickiewicz. Maryla była o równy rok 

młodsza od poety. Urodziła się bowiem 24 grudnia 1799r. Pochodziła z domu, który dawał jej wiele 

możliwości na przyszłość. Znała włoski, francuski oraz grywała od czasu do czasu na fortepianie. Żyła 

bardzo nowocześnie jak na tamte czasy. Grywała w szachy, paliła fajkę oraz nosiła eleganckie i modne 

ubrania. Pomimo tego, nie należała do zbyt pięknych kobiet. Posiadała ona jednak urok, który skradł 

serce Mickiewicza.  Maryla odwzajemniała uczucie do Mickiewicza. Oboje chcieli przygody i 

zawiązało się między nimi uczucie. Maryla była już jednak zaręczona z bogatym hrabią 

Puttkamerem . Wybierając go udowodniła, iż najbardziej zależy jej na pieniądzach i luksusowym 

życiu, jakie prowadziła do tej pory. Przy boku Mickiewicza, nie mogłaby pozwolić sobie na 

dotychczasowe rozrywki. Nie był on oszczędny i ledwie utrzymywał się z pensji nauczyciela historii. 

Maryla odrzuciła więc zaloty młodego poety. 14 lutego 1821 roku odbył się jej ślub z hrabią. Dla 

Mickiewicza był to prawdziwy cios w serce. Wielokrotnie w swoich utworach nawiązywał do swej 

niespełnionej miłości. Wylewał cały swój żal na papier. Nie mogąc przestać myśleć o zaistniałej 

sytuacji, poeta osiadł w Kownie, gdzie próbował zapomnieć o swej pierwszej, poważnej miłości. W 

tej miejscowości nawiązał romans z żoną miejscowego lekarza - Karoliną Kowalską. Wiele przyjaciół 

Maryli donosiło jej ze szczegółami o związku, w którym był Mickiewicz. Bardzo ją to zabolało. W 

pewnym momencie swojego życia, zrozumiała, że tęskni za swym dawnym kochankiem. Nie mogła 

znieść faktu, iż poeta romansuje teraz z kimś innym. Po czasie związek Mickiewicza z mężatką 

wyszedł na jaw.  W mieście wybuchł skandal, więc Mickiewicz postanowił wrócić na stare śmieci. W 

Tuhanowiczach ponowie spotkał się z Marylą Wereszczakówną, a ich dawne uczucie wróciło. Związek 

ten nie trwał zbyt długo. Spowodował wiele przykrości i nieszczęść w życiu ich obojga. Po niespełna 

dwóch latach ich związek się zakończył.  Maryla z tego powodu próbowała popełnić samobójstwo, 

zażywając śmiertelną dawkę nalewki z opium. Oficjalnie związek Wereszczakówny i Mickiewicza 

zakończył się w 1823 roku. Poeta w licznych utworach odwoływał się do swojej pierwszej poważnej 

miłości, która z pewnością utkwiła mu na długo w pamięci. Historia miłosna Maryli i Adama pokazuje, 

że czasem złe wybory, oraz pazerność na pieniądze mogą okazać się bardzo zgubne i skutkować 

konsekwencjami w postaci bólu, licznych refleksji i tęsknoty.  

 

                                                                                              Natalia Zaczyk kl. 2Bb 

 

 

 

 



Ciekawostki ze świata… 

 

¡Vamos a carnaval! – Czyli jak Hiszpanie 
obchodzą karnawał? 

 

Karnawał - to jak pewnie wszyscy wiedzą, ogromna impreza uliczna, która kojarzy się głównie z 

tańcem i dobrą zabawą. W czasie trwania karnawału można spotkać ludzi przebranych za różne 

postacie, np. z bajek, filmów, postaci historycznych itd.  Jeżeli chodzi o pochodzenie karnawału, to 

jest ono nie do końca wyjaśnione. Niektórzy twierdzą, że ma to związek z pogaństwem. Inni zaś 

zapewniają, że karnawał ściśle związany jest z kulturą chrześcijańską i towarzyszącą radością, która 

tłumiona jest podczas okresu Wielkiego Postu. A jak tak naprawdę wygląda karnawał w Hiszpanii? 

Przede wszystkim, najbardziej popularnym karnawałem, zaraz po Rio de Janeiro, jest ten na 

Teneryfie. To tam ostatni tydzień karnawału, jest najbardziej huczny i niezwykły. Można tam zobaczyć 

różne koncerty muzyczne, występy taneczne, konkursy na najlepsze przebrania, luksusowe 

samochody i wiele innych, wart zobaczenia rzeczy. Znaną i główną atrakcją jest tzw. “coso” jest to 

największa parada na oficjalne zakończenie karnawału, która odbywa się we wtorek. Ciekawostką 

można uznać to, że podczas karnawału ma miejsce “Entierro de la Sardina” czyli tzw. “pogrzeb 

sardynki”. Jest to w jakiś sposób prześmiewczy sposób ukazania pogrzebu, podczas którego ogromna 

kukła sardynki zostaje spalona. Ma to mieć związek z pożegnaniem różnych dóbr i przyjemności, co 

ma być oznaką zbliżającego się Wielkiego Postu. Podczas karnawału jest również wybierana Królowa 

Karnawału To od czego zależy, że kandydatka zostanie wybrana jest podyktowane jej strojem – jak 

bardzo oryginalny jest, jakość detali i trudność wykonania. Oprócz królowej wybierany jest król i 

królowa dziecięca.   

               

 

 

 

                                                                                                                                    Monika Jasińska 

https://dialogo.pl/vamos-a-carnaval-czyli-jak-hiszpanie-obchodza-karnawal/
https://dialogo.pl/vamos-a-carnaval-czyli-jak-hiszpanie-obchodza-karnawal/


Sonda o ulubionych filmach na 

walentynki… 

 
Uczniowie z naszej szkoły wzięli udział w dwóch sondach. Jedna z nich jest o filmach, które im się 

najbardziej kojarzą z walentynkami, nie ukrywam, że główną rolę w tej 

sondzie ma płeć piękna naszej szkoły.  
Były wymieniane takie filmy jak:  

 

- „ Do wszystkich chłopców, których kochałam ”  

- „ Do wszystkich chłopców, których kochałam 2 ” 

- „ The kissing move „ 

- „ Purpurowe serca ” 

- „Zanim się pojawiłeś ” 

-„ Przez moje okno ” 

-„Dirty dancing ”  

-„ 10 things I hate about you ” 

- “ Historia Kopciuszka ” – 2004 r.  

- “ Pamiętnik ” 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

                                                                                                                Zuzanna Poręba kl. 3c 

 

 

 



Piosenki o miłości – wynik sondy                   

„Czego słucha Ekonom?”  
 

 

 
 

Piosenki o miłości – wyniki sondy „Czego słucha Ekonom?” 
 

Ostatnio zadaliśmy wam pytanie:  

,,Jaka piosenka kojarzy się Tobie z miłością i Walentynkami?” 

Z niemal 170 oddanych głosów największe uznanie uzyskała piosenka: 

„Perfect” wykonywana przez Eda Sheerana.  

Na drugim miejscu ex aequo uplasowały się utwory: 

 „Miłość rośnie wokół nas” – Król Lew; 

 „Miłość w Zakopanem” – Sławomir. 

Trzecie miejsce ex aequo zajęły piosenki, takie jak: 

 ,,Nic dwa razy” – sanah; 

 „Buzi” – Młodypago, florek i Piluś; 

 „Another Love” – Tom Odell; 

 „Until I Found You” – Stephen Sanchez. 

 
Sondę w dniu 27 stycznia 2023 przeprowadzili: Oliwia Gryboś i Bartłomiej Wolak. 

 

 


